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w OBIEKTYWIE MIĘDZYNARODOWY

w Jubileuszowym Turnieju PZB, zdecydowane zwycięstwo drużynowe od. 
nieśli pięściarze radzieccy zdobywając łącznie 34 punkty. Następne zaX dSS: Polski - 27 Pkt.. Węgier - 15 pkt.. Rumunn - 11 pkt.,

3i M Finlandii — 6 pkt- i Szwecji — 4 punkty.
Na zdjęciu- zwycięzcy w kategoriach od ciężkiej do muszej. Soczikas 
(ZSRR)! Szymura (Polska), Papp (Węgry), ^RR^Bula^w^ZS^.) '

Antkiewicz (Polska), Chanukaszwih (ZSRR) i Bulakow (ZSKK) , 

Po prawej- W wyścigu kolarskim na dystansie 100 km o nagrodę prze, 
chodnią Min. Bezpieczeństwa Publicznego oraz Puchar 
-in^ipln udział 78 kolarzy. Po emocjonującej walce zwyciężył Wrzesiński (pierwszyod'lewej) Zadnim wpadli na metę: Bek (pierwszy od prawej) 

i Wągier Otvds (w środku)

Zdjęcia: Ag. II. APi Franckowiak. Kralczyński i WAF.

W spotkaniu tenisowym 
zwyciężyliśmy Rumunię 
w stosunku 4:2. Punkt® 
dla Polski zdobyli: Pią­
tek w grze z Viziru, Ję­
drzejowska w grze ze 
Stancescu, Skonecki w 
grze z Caralulis, oraz 
Jędrzejowska —Skonecki 
w grze mieszanej z parą 
Stancescu — Schmidt. 
□la Rumunii punkty zdo­
byli: Viziru wygrywając 
ze Skoneckim, oraz Ca­
ralulis w grze z Piątkiem 
Zdjęcie powyżej przed­
stawia reprezentacyjne 
drużyny Rumunii i Pol­
ski na kortach CWKS 

w czasie odgrywania 
hymnów państwowych 

Na zdjęciu obok druga 
rakieta Polski — Piątek 
w spotkaniu z Viziru

„Nasze remisy z Rumu­
nią stają sią powoli tra­
dycji — tak mów di ki­
bice opuszczając piękny 
wrocławski stadion im. 
gen. Świerczewskiego, po 
międzypaństwowym spot­
kaniu piłkarskim zakoń­
czonym wynikiem 3.3. 
Jest to już 7 nierozstrzy­
gnięte spotkanie repre­
zentacji pi-.karsk-.ch Ru­

munii i Polski
Na zdjęciu po prawej: 
Bramkarz Rumunii Mar­

ki w akcji

DZIEŃ 
DZIECKA

Mecz tenisowy o Puchar 
Daoisa między Izraelem 
a Polską zakończył się 
zwycięstwem naszej re­
prezentacji w stosunku 
5:0. Zdobywcami pun­
któw byli: Skonecki — 
2, Piątek — 2, para de­
blowa Skonecki — Pią­

tek — 1.
Na zdjęciu reprezentant 
Izraela — Weiss w spot­

kaniu ze Skoneckim

Międzynarodowe spoili 
nia w tenisie stołowi 
przyniosły nam poroii 
W konkurencji męsk 
przegraliśmy z Węgra 
i CSR w stosunku i 
W spotkaniu drużyn^ 
biecych Czechoslow 
pokonała Polskę 3:1,1 
dyny punkt dla na& 
reprezentacji zdobyła? 

janowska zwyciężają 
Cedlową 2:0.

Na zdjęciu reprezentu 
Polski (pierwszą od p 

wej Bojanowska]

Na skutek uchwały, podjętej 
przez Światową Demokratyczną 
Federację Kobiet i Światową 
Federację Młodzieży Demokra­
tycznej, do której przyłączyła 
się Międzynarodowa Federacja 
Związków Nauczycielskich — 
dzień 1 czerwca obchodzony bę­
dzie na całym świecie jako „Mię­
dzynarodowy Dzień Dziecka".

Celem tego Dnia jest skupienie 
całej postępowej ludzkości w o- 
bronie praw dziecka do życia, do 
normalnego rozwoju fizycznego 
i psychicznego, do radości i na­
uki. Celem tego Dnia j~st mobi­
lizacja matek i ojców całego 
świata pod sztandarami ruchu po­
koju, aby obronić życie milio­
nów dzieci przed zakusami pod­
żegaczy wojennych. Celem tego 
Dnia jest uświadomienie wszyst­
kich ojców i matek na całym 
świecie, iż największym wrogiem 
życia dziecka jest wojna, do któ­
rej zmierzają podżegacze atomo­
wi Waszyngtonu i Nowego Jorku.

W krajach kapitalistycznych 
i kolonialnych sytuacja dzieci po­
garsza s.ię z dnia na dzień wraz 
ze wzrastającym bezrobociem i 
pogłębianiem się kryzysu gospo­
darczego. Im więcej wydają im-1 
perialistyczni podżegacze wojenni 
na zbrojenia, tym mniej wydaje 
się na szkoły i opiekę nad dziec­
kiem.

W Stanach Zjednoczonych kilka 
milionów dzieci pozostaje poza 
szkołą. Ze sprawozdań prof. Ein­
steina z roku 194.8 dowiaduj einy 
się, że wydatki na oświatę wyno­
siły 0,8% budżetu, podczas gdy 
budżet wojenny stanowi 66,3%. 
Nielepiej jest w innych krajach 
kapitalistycznych.

Dzieci padają pierwsze ofiarą 
szaleńczej i barbarzyńskiej po­
lityki zbrojeniowej podżegaczy 
wojennych i wzrastającego ucisku 
kapitalistycznego. Walka o pokój, 
jaką prowadzą dziś setki milionów 
ludzi w całym świecie jest więc 
zarazem walką o życie i poprawę 
bytu dzieci.

Wszystkie matki, które w ca­
łym świecie, obchodzą w dniu 1

czerwca Międzynarodowy Dzień 
Dziecka, powinny pamiętać, że 
najlepszą gwarancją szczęścia 
i bezpieczeństwa ich dzieci jest 
nieugięta walka o pokój, jest naj­
bardziej intensywny wysiłek każ­
dej matki w tej walce.

Inne jest położenie dziecka w 
kraju zwycięskiego socjalizmu, 
budującego obecnie już komu­
nizm. W Związku Radzieckim bu­
duje się dla dzieci wspaniałe pa­
łace, oddaj e się im najpiękniejsze 
domy wczasowe i wypoczynko­
we, wysyła się dzieci nad brzegi 
morza i w wysokie góry, zapew­
nia się im nie tylko dobre wa­
runki materialne, wyżywienie 
i ubranie, lecz dba się również o 
to, by miały one właściwą opie­
kę, spędzały przyjemnie i po­
żytecznie czas. Wspaniałe przed­
szkola i żłobki przy wielkich fab­
rykach, Domy Dziecka, specjalne 
kuchnie dla dzieci, pokoje dla 
matki i dziecka na wszystkich 
stacjach kolejowych Związku Ra­
dzieckiego, teatry Młodego Wi­
dza, filmy, książki, gry i zabawy 
dla dzieci — oto tylko część in­
stytucji organizowanych przez 
socjalistyczne społeczeństwo dla 
swych ..dzieci. W żadnym kraju 
świata nie otacza się młodego po­
kolenia taką miłością, opieką 
i troskliwością, jak w Związku 
Radzieckim. Dziecko jest w Zwią­
zku Radzieckim radością i szczę­
ściem każdego człowieka i całego 
radzieckiego społeczeństwa.

Co uczyniono do tej pory w 
Polsce Ludowej i innych krajach 
demokracji ludowej dla poprawy 
sytuacji i losu dziecka?

Od chwili wyzwolenia ludowe 
. państwo zajęło się intensywnie 

zagadnieniem poprawy warunków 
w jakich żyją dzieci, sprawą ich 
normalnego rozwoju fizycznego 
kulturalnego i moralnego. Usta­
nowiono opiekę nad kobietą cię­
żarną nad matką i dzieckiem 
wprowadzono płatne urlopy poro­
dowe, pomoc materialną i le­
karską dla ihatek. Rozwija się in­
tensywną akcję profilaktyczną,

szczególnie na wsi. Coraz więcej 
j^st poradni, przychodni i łóżek 
dla położnic. Organizuje się wszę­
dzie żłobki, przedszkola i dzie- 
cińce. W Polsce działa 5.300 
przedszkoli dla 250.000 dzieci, z 
tego 400 przy zakładach pracy. 
Szczególnym dobrodziejstwem d’a 
dzieci i młodzieży jest akcja 
wczasów letnich. W roku 1937 
przebywało na wczasach w Polsce 
418.500 dzieci; w r. 1949 dzięki 
pomocy władzy ludowej wyjecha­
ło na wczasy letnie 1.101.077 dzie­
ci. Liczba ta rośnie z roku na 
rok.

Choć wiele zrobiono u nas dla 
poprawy losu dziecka, niejedno 
pozostaje jeszcze do zrobienia. Pa­
miętać musimy o tym w dniu 
Międzynarodowego Święta Dziec­
ka.

Pod wysokim protektoratem 
Prezydenta RP — Bolesława Bie­
ruta utworzony został Główny 
Komitet Obywatelski Obchodu 
Międzynarodowego Dnia Dziecka. 
Przewodnictwo Komitetu objął 
Premier Rządu RP — Józef Cy­
rankiewicz.

W skład Komitetu weszli przed­
stawiciele Rządu z wicepremierem 
Aleksandrem Zawadzkim na cze­
le, Marszałek Polski — Konstanty 
Rokossowski, sekretarz KC PZPR 
— Edward Ochab, oraz przedsta­
wiciele organizacji społecznych, 
partif politycznych, świata nauki 
i sztuki i przodownicy pracy.

W pracach związanych z orga­
nizacją obchodu Międzynarodo­
wego Dnia Dziecka biorą udział 
przede wszystkim Związek Mło­
dzieży Polskiej i Liga Kobiet, oraz 
Związek Nauczycielstwa Polskie­
go, TPD, CRZZ, Związek Samo­
pomocy Chłopskiej, Ministerstwo 
Oświaty i Główny Komitet Kul­
tury Fizycznej. Nadzór nad pra­
cami ma Komisja do Spraw 
Dziecka przy Prezydium Rady 
Ministrów. Na szczeblu woje­
wódzkim i w ośrodkach tereno­
wych powstały komitety organi­
zacyjne, złożone z przedstawicieli 
zainteresowanych instytucji i or­
ganizacji społecznych.

Międzynarodowy Dzień Dziecka 
obchodzić będzie cały naród pol­
ski pod hasłem wzmożonej 
wszechstronnej opieki i pomocy 
dla dzieci, pod hasłem walki o 
pokój.

Dlatego też w Dniu Międzyna­
rodowego Święta Dziecka wszyst­
kie kobiety, wszystkie matki win­
ny przyłączyć się do walki o pc^ 
kój, jaką pod wodzą chorążego 
pokoju Józefa Stalina prowadzą 
setki milionów ludzi pracy na 
całym świecie.

Każdy podpis pod apelem 
sztokholmskim jest ciosem w ato­
mowych dzieciobójców i przyczy­
nia się do zapewnienia życia, ra­
dości i szczęścia istotom, które 
nam są najdroższe: dzieciom.
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Fot Ag. II. API

Żołnierz radziecki 
wraz z wyzwoleniem 
przyniósł naszym dzie­
ciom radość i dobro, 
byt — a stojąc na 
straży pokoju zapew­
nia im szczęśliwą 

przyszłość

oczy dziecka

W
idziałam w jednym z cza­

sopism fotografię. Patrzą 
z niej wystraszone, żałosne 
oczy dziecka Chuda twa­

rzyczka miała wyraz zwierząt­

ka schwytanego w potrzask. W 

dali widnieją druty obozu i komi­
ny krematorium. Na drugiej stro­
nie tygodnika widziałam barwne 
zdjęcie radzieckiego żołnierza, o- wych pokoikach w pobliżu pago ciństwa. u ciowe, aby zaspokoić głód. W In-

Pierwszy „Krok Kolarski". Kto wie? — Może z młodych entuzjastów 
tego sportu wyrośnie niezwyciężony mistrz toru i szosy?

Ci dwaj malcy z taką uwagą obserwujący się przed „bokserskim" 
meczem — na pewno nie traktują tego jako żart

cierającego chustką umorusaną 
buzię roześmianego malca, które­
go trzymał na kolanach.

Wszystko jedno czy ma sło­
neczne kędziorki i różowe policz­
ki czy też buźkę lśniącą czernią 
hebanu. Obojętne gdzić- mieszka. 
W domu mokotowskiego WSM-u, 
w eskimoskim igloo, w papiero-

Spójrz w
llllllllllllllllllllllllllllll

llllllllllllllllllllllllllllll

dy, czy w szałasie z liści kokoso­
wej palmy. Drobne rączki z jed­
nakową radością i pożądaniem 
wyciągają się do barwnej zabaw­
ki. I śmiech dziecka jest wszędzie 
jednakowy.

Największą troską państw dą­
żących do socjalizmu jest zapew­
nienie dzieciom szczęśliwego dzie-

Żłobki, przedszkola, parki 
szkolne, boiska i place sportowe 
rozbrzmiewają beztroską wrzawą.

Kiełkujące życie wymaga ruchu, 
powietrza, słońca. Huśtawka zro­
biona z deski z płotu — staje się 
w marzeniach śmigłym szybow­
cem.

Ci dwaj malcy z taką uwagą 
obserwujący się przed „boksers- 
kim“ meczem — na pewno nie 
traktują tego jako żart. Dla nich 
to prawdziwa walka, prawdziwe 
spotkanie.

Co za marzenia rodzą się w 
ciemnych i jasnych głowinach! 
Marzenia, które na szczęście nie 
pozostaną niedościgłą złudą.

Każde z tych dzieci wie, że za 
parę lat, gdy stanie się silniejsze, 
będzie mogło uprawiać ulubiony 
sport, będzie zwyciężać nie w 
ogródku, nie w parku szkolnym, 
ale na prawdziwym stadionie 
sportowym. Szczęśliwe pokolenie 
i szczęśliwe kraje, które mogą za­
pewnić dzieciom korzystne wa­
runki rozwoju, dać im swobodę 
i radość.

W Ameryce tysiące bezdomnych 
wyrostków rabuje sklepy żywnoś- 

diach trupy dzieci zmarłych z gło­
du są częstym widokiem.

We Francji rząd zamyka ośrod­
ki wychowania fizycznego i spor­
tu aby „zaoszczędzone*' w ten 
sposób pieniądze przeznaczyć na 
wojnę z Vietnamem. Że 25% dzie­
ci w wieku szkolnym dotkniętych 
jest krzywicą — nikogo tam nie 
obchodzi.

To są właśnie podarunki jakimi 
kapitalistyczne rządy „obdarowu­
ją** w Międzynarodowym Dniu 
Dziecka swoje dzieci j młodzież....

.....A we wszystkich republi­
kach Związku Radzieckiego, w 
Polsce, na Węgrzech, w Czecho­
słowacji, Rumunii, Bułgarii, Al­
banii dzień 1 czerwca jest rados­
nym świętem wschodzącej mło­
dości. Tam nie ma dzieci niepo­
trzebnych, nie ma dzieci głodnych 
i bezdomnych — wszystkie są 
wielką nadzieją — to przyszli bu­
downiczowie wspaniałego jutra.

Przyszłość narodu zależy w og­
romnej mierze od. stanu zdrowot­
nego młodzieży, od postawienia 
na właściwym poziomie wychowa­
nia fizycznego i sportu.

Nasze dzieci muszą być zdrowe!

Już niedługo opustoszeją mia­
sta, zaludnią się wsie i uzdrowis­
ka. Przeszło milion dzieci korzys­
tać będzie w tym roku z letnich 
kolonii. Przeszło milion dzieci bę­
dzie nabierać sił i zdrowia w gó­
rach, nad morzem, nad jeziorami.

Okrzepnie ciało w zmaganiach 
z wodą, wiosłem, piłką, zmężnie­
ją mięśnie w marszach, biegach i 
skokach wszystko dla przyszłei 
pracy dla Ojczyzny dla szczęścia 
całej Ludzkości.

Ile czaru posiada wspólne życie 
z rówieśnikami, ile emocji dają 
zawody sportowe!

Jak bardzo pobudza ambicję 
współzawodnictwo w sporcie i w 
spełnianiu zwykłych, codziennych 
— mniej zabawnych czynności — 

jakimi są dyżury pełnione przez 
dzieci na koloniach.

Dziecko najlepiej czuje się w 
słońcu, kocha powietrze, przes­
trzeń, ruch.

„Cały świat nie jest wart jednej 
łzy dziecka*' — niech zastanowią 
się nad tym ci, — którzy dążą do 
rozpętania nowej, straszliwej woj­
ny.

Starczewska Maria

as

Te dzieci wiedzą, że za parę lat będą zwyciężać nie w ogródku i parku 
szkolnym, ale na prawdziv>ym stadionie sportowym

Przy zabawie nie zawsze panuje zgoda! Czasem trzeba „walczyć" 
o pierwszeństwo

Kiełkujące życie wymaga ruchu, powietrza, słońca...4

5



PRZED SPOTKANIEM z IRLANDIA
U

W dniu 8 czerwca br. rozpoczyna 
się w Warszawie na korcie central­
nym CWKS mecz tenisowy o Pu­
char Davisa Polska—Irlandia. Spot­
kanie to, rozegrane w ramach trze­
ciej rundy rozgrywek w strefie 
europejskiej, zadecyduje, które z tych 
państw zakwalifikuje się do półfi­
nału. Stawka jest więc bardzo po­
ważna i ewentualne zwycięstwo na­
szej drużyny byłoby wielkim sukce­
sem sportowym i propagandowym.

Piątek

Viziru, którego z kolei, po ciężkiej 
5-setowej walce, pokonał Piątek. 
Doskonale zdajemy sobie sprawę, że 
i Skoneckiego i Piątka stać na lep­
szą grę od tej, jaką widzieliśmy w 
obu meczach. Najpoważniejsze wa­
dy, jakie dały się zaobserwować, to 
przede wszystkim: brak regular­
ności u Skoneckiego i brak odpor­
ności nerwowej i zdolności skonceri- 
trowania się u Piątka.

Brak regularności u Skoneckiego' 
jest jednak słabością przejściową, 
która zbytnio nas nie niepokoi. Je­
steśmy pewni, że do meczu z Irlan­
dią Skonecki opanuje te braki i wy­
stąpi na korcie należycie przygoto­
wany. O resztę, a więc o taktykę, 
ambicję i kondycję — jesteśmy spo­
kojni. Gorzej przedstawia się spra­
wa Piątka, który w grze ulega kry­
zysom, grożącym porażką z przeci­
wnikiem nawet dużo od niego słab­
szym. Tak było w meczu z Izraelem. 
Słabym punktem, tego gracza jest 
jeszcze niezbyt pewny i niekończący 
smecz. Z drugiej zaś strony Piątek 
potrafi zagrać doskonale i mieć mo­
menty entuzjazmujące widownię.

Miesięczny trening w ZSRR przy­
niósł naszym tenisistom ogromne

ją przy, siatce i czynią to z widocz­
nym powodzeniem.

W możliwościach Skoneckiego le­
ży pokonanie najlepszego reprezen­
tanta Irlanii Kempa, jednego z naj­
lepszych graczy w świecie na kor-

Buntmann — Izrael

na pewnych elementach taktycznych, 
które z kolei łączą się z zasadni­
czymi walorami technicznymi, jak 
mocny i dobrze lokowany serwis, 
dobry return oraz pewny wolej i 
smecz.

Kardynalną zasadą zgrania part­
nerów jest ich pozycja i poruszanie 
się na korcie. Obserwując grę na­
szej pary Skonecki — Piątek, wi­
dzieliśmy wyraźny brak zgrania i 
taktyki deblowej. Zdobywane pun­
kty były tylko wynikiem indywidu­
alnych zagrań, a nie wypływały z 
właściwego zrozumienia zasad gry 
podwójnej. Z deblem naszym jest 
więc źle. Jesteśmy jednak w sytu­
acji bardzo trudnej, gdyż nie mamy 
dużego wyboru i koncepcja zesta­
wienia innej pary jest bardzo trud­
na.

Intensywny trening, jaki prze­
prowadzają nasi reprezentanci po­
zwala nam jednak mieć nadzieję, 
że częściowo braki w grze podwój­
nej zostaną usunięte, a wówczas bę­
dziemy mogli nawiązać równo­
rzędną walkę z parą irlandzką.

(/W
MSI/W4 AimOlA W KOSIYKOWCE

I

Dwie niedawno rozegrane imprezy 
tenisowe, a mianowicie mecz towa­
rzyski Polska—Rumunia i mecz o 
Puchar Davisa Polska—Izrael, po­
zwalają ocenić i zanalizować grę na­
szych reprezentantów i przedstawić 
szanse drużyny polskiej w meczu 
z Irlandią.

Wybór singl stów bezsporny.

Wybór i pozycja naszych s:ngli- 
stów są bezsporne. Zarówno Skonec- 
kiego jak i Piątka nikt w tej chwili 
nie jest w stan:e zastąpić i nad wy­
borem innych kandydatów nie może 
być żadnej dyskusji.

Jak możemy ocenić grę naszych 
singlistów na tle meczu z Rumunią 
i Izraelem? Mówiąc szczerze, nie 
mamy specjalnego powodu do za­
chwytu. Skonccki i Piątek grali dość 
nierównomiernie. Najlepszym tego 
dowodem jest fakt, że Skonccki, któ­
ry jest przecież zdecydowanie lepszy 
od Piątka, przegrał z Rumunem

korzyści. Wzmocnił ich kondycję, 
nauczył ich analizować grę i wyro­
bił w nich bojowość i agresywność. 
Dziś Skonecki i Piątek śmiało ataku­

tach trawiastych, a trochę gorszego 
na kortach ziemnych oraz drugiego 
reprezentanta Irlandii, (Murphy‘ego 
lub Hacketta) dużo zresztą słabsze­
go od Kempa. Piątek ma również 
szanse na pokonanie słabszego It- 
landczyka (Murphy‘ego lub Hac­
ketta). Teoretycznie więc na 3, a w 
najgorszym wypadku na 2 punkty 
w grze pojedyńczej liczyć zawsze 
możemy. Trzeci punkt jest jednak 
dość problematyczny.

Brak zgrania w grze podwójnej.

Od wielu, wielu lat słyszymy i pi- 
szemy, że gra podwójna jest „na­
szą piętą ach.llesową“. Powód tego 
jest jasny. Brak nam silnej indywi­
dualności deblowej, która by wy­
szkoliła i podciągnęła do swego po­
ziomu innych graczy. Praktyka wy­
kazuje, że b. często dwóch najlep­
szych nawet singlistów w grze pod­
wójnej prezentują się bardzo słabo, 
a na odwrót, dwóch dużo słabszych 
od nich graczy może tworzyć parę 
bardzo silną.

Gra podwójna jest grą trudną, 
wymagającą pełnego i harmonijne­
go zgrania się partnerów i opartą

W koszykówce, jedynej grze druży­
nowej, nie ma (hamującego normalny 
ciąg do przodu) przepisu o „spalo­
nym". Ta specyficzna cecha koszy­
kówki oraz naturalne dążenie zawod­
ników do gry szybkiej nie są zrozu­
miane i wykorzystane przez niektó­
rych naszych instruktorów i trenerów. 
Wielu z nich lansuje grę wolną, wy­
magającą skomplikowanych, trudnych 
do wyćwiczenia zagrań.

Rozgrywki ligi koszykowej wykazu­
ją, że drużyny opierające się na tak­
tyce szybkiego atakowania mają lep­
sze wyniki od drużyn stosujących grę 
wolną np. Łódzka i Gdańska „Spój­
nia", AZS Warszawa. „Ogniwo" Cra- 
covia zawdzięcza ostatnie sukcesy 
również temu sposobowi gry. Toteż na 
kursie unifikacyjnym trenerów za­
padła słuszna decyzja, że nauczanie 
taktyki należy rozpoczynać od nauki 
szybkiego ataku. Polega on na jak 
najszybszym przeprowadzeniu piłki 
z pola obrony na pole ataku w celu- 
wytworzcnia liczebnej przewagi nad 
przeciwnikiem, a tym samym wyrobie­
nia dogodnej pozycji strzałowej.

Uwzględnienie tych zasad jest ko­
nieczne przy opracowaniu każdego wa­
riantu szybkiego atakowania.

Podaję poniżej najważniejsze zasa­
dy, wychodząc przytem z założenia, że 
najdogodniejszym momentem do roz­
poczęcia szybkiego ataku jest moment 
zdobycia piłki po nieudanym strzale 
przeciwnika na kosz.

1. Podanie (a nie kozłowanie) jest 
najszybszym środkiem zdobywania te­
renu.

2. Pierwsze podanie musi iść w kie­
runku linii bocznych lub równolegle 
do nich. Podania przez środkową 
część pola mogą być łatwo przechwy­
tywane przez przeciwnika.

Przypuśćmy, że piłkę zdobył obroń­
ca 4 — winien ją natychmiast podać 
skrzydłowemu 2 startującemu w odpo­
wiednim momencie do piłki. Skrzydło­
wy 2 przekazuje piłkę skrzydłowemu 
1 wchodzącemu w środkowy pas. 
W momencie otrzymania piłki przez 
obrońcę 4 — środkowy 5 startuje na 
lewą stronę pola ataku. Dalsze zagra­
nia zależne są od wytwarzającej się 
sytuacji (rys. 1, 2).

W wypadku kiedy piłkę zdobędzie 
obrońca 3 — rozpoczyna on zagranie 
ze skrzydłowym 1 itd.

Jeżeli w posiadanie piłki wejdzie 
środkowy, to dalsza akcja może być 
różna, - zależnie od stopnia zaawanso­
wania drużyny, np.:

ą. śtodkowy po otrzymaniu piłki po­
daje ją zawsze prawemu lub lewemu 
(zależnie od umowy) skrzydłowemu. 
Dalsze zagrania odbywają się tak, jak 
w sytuacjach, kiedy prawy skrzydło­
wy otrzymuje piłkę od prawego 
obrońcy.

b. środkowy wykonuje ruch w kie­
runku jednego z obrońców, który zwal­
niając mu swoje miejsce przechodzi

Opanowanie sposobu szybkiego ata­
ku wymaga odpowiedniego przygoto­
wania. Jak w każdym nauczaniu tak 
i tu nieodzowna jest świadomość za­
wodników o celu i korzyściach tego

rodzaju zagrań, ćwiczenia całości po­
winno się przeprowadzać najpierw w 
wolnym tempie, potem — w miarę 
przyswajania taktyki — dążyć do 
zwiększenia szybkości. Wprowadzenie

Caralulis

Wszystko więc „na papierze11 spro­
wadza się do wyniku 3:2 dla jednej 
lub dla drugiej strony.

Mecz będzie bardzo ciężki, ale 
jest do wygrania.

(D).

Przy jednakowej ilości atakujących 
i broniących, przechodzi się do atako­
wania pozycyjnego, opartego także na 
szybkich podaniach i szybkiej zmianie 
miejsc.

Doświadczenie wykazuje, że oparcie 
gry na szybkości wymaga planu i ści­
słego przestrzegania zasad, dających 
możność szybkiego zdobywania terenu.

3. Długie podania są niebezpieczne, 
ponieważ dają przeciwnikowi czas na 
interwencję.

4. Przeniesienie piłki z pola obrony 
na pole atakowania musi się ograni­
czyć do 2—3 podań, większa bowiem 
ich ilość zezwala przeciwnikowi zor­
ganizować skuteczną obronę.

5. Droga startujących w kierunku 
kosza zawodników musi być jak naj­
krótsza tzn. poruszanie się ich powin­

no odbywać się po liniach prostych.
6. Aby nie wytwarzać sytuacji, w 

której jeden obrońca może skutecznie 
przeciwdziałać dwóm atakującym, nie 
powinni oni znajdować się zbyt blisko 
siebie.

7. Celem zabezpieczenia tyłów dwaj 
zawodnicy muszą zawsze znajdować 
się „za piłką".

8. O ile szybki atak spotyka na polu 
atakowania równą ilość obrońców, na­
leży przejść do sposobu odpowiadają­
cego tej sytuacji, to znaczy do atako­
wania pozycyjnego.

W momencie oddania przez przeciw­
nika strzału, drużyna broniąca wyko­
nuje trójkąt obrony pod koszem w ce­
lu zdobycia piłki oraz niedopuszczenia 
przeciwnika do dalszego ątąkowania 
tablicy.

A

Rys 2

niezwłocznie do atakowania w pasie 
bocznym; np. środkowy podaje piłkę 
do skrzydłowego 1, ten podaje do 2, 2 
do obrońcy 3, środkowy 5 i obrońca 4 
tworzą ubezpieczenie tyłów (rys. 3).

do ćwiczeń przeciwników uwypukla 
ewentualne niedociągnięcia oraz ułat­
wia doskonalenie poszczególnych za­
grań.

W. Kłyszejko

PIERWSZA GRA W KOSZYKÓWKĘ

Reprodukcja oryginalnego rysunku pierwszej gry w koszykówkę w roku 
1891. Zwróćmy uwagę na pomocnika sędziego siedzącego na drabince, 

obowiązkiem którego było wyjmowanie piłek z prawdziwego kosza
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Papp w walce z Nowarą. Dzięki doskonałemu kryciu 
Nowara zdołał uniknąć słynnej „lewej“ Pappa i prze­

grał walkę Gdynie nieznacznie na punkty

zwycięstwo

Doskonały w defensywie Budoi szykuje jedną ze swych kontr. Ataku­
jący przez 3 rundy przebojowy Miednow nie potrafił przełamać gardy 

przeciwnika i przegrał nieznacznie ną punkty
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dza Paza rePrTswy^ — nai'ePSk7
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513 X t dnie® w ostat- 
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eiwnikiem dla p0CSynili wielkie postępy

Rumum w pięściarstwi P sportu pa zasa.
i potwierdzili dobitnie, ze bard?o szybkiego
dach socjalistycznych, daje m 
podniesienia jego poziomu. cji nie przejawili tej

Reprezentanci Finlandii S umiejętności de-
bojowości co P0P™d"'e “X tak silnej konkurencji 
iensywne i wytrzymał dostatecznej ilości punktów dla 

' nie mogły wywalczy drużynowej tabeli.
zajęcia lepszego pięściarstwo Zwią-

Przebeg walk turniej najwyższy poziom swia-
zku Radzieckiego repre Demokracii Ludowej poczym! 
Sierpy i rXrVo^a’paAstw Ludo- 

. . _ oraz zobrazował, ze . . ...europejską or rezultaty i
wych nad sportem juz aaj 
wspaniale drogi rozwojowe.

Linca we wspanialej walce z doskonałym zawodnikiem radzieckim, 
słynnym z dynamicznego ciosu — Szczerbakowem. Linca wygrał tę 

walkę nieznacznie na punkty

v/ych nad s]

SCe^X "ter—ierciedla wartośó spor­

tową poszczególnych zespołów.

- dz‘siai
ibrazował. że

najwyższą klasę

otwiera dalsze

H. Dąbrowski

prawy prosty ChanuKaszwili ładuje 
na szczęce Pirinena (Finlandia)

Fragment porywającej wałki Buja­
kowa z młodym Rumunem Ripką. 
Po dwóch wyrównanych rundach 
Bułakow przechodzi w trzeciej do 
gwałtownego ataku wygrywając tę 

rundę i cale spotkanie
Antkiewicz w finałowej walce z do. 
skonalym piórkowcem radzie kim 

Aristagicjanem — zwycięzcą 
Pankego

Na zdjęciu po prawej jeden z licz­
nych ciosów Soczlkasa ładuje na 
szczęce broniącego się rozpaczliwie 
Węgra Kapoesci. Soczikas wygrał 
tę walkę przez poddanie się prze­

ciwnika

Zdjęcia: Aff. II. APi — Franckow’ak, 
W. Zarzyck', J. Krzywdziński. Film 

Polski. WAF.

Szymura w walce finałowej ze swym przyszłym następcą — Grzelakiem. 
W drugiej rundzie Grzelak doznał kontuzji łuku brwiowego i w przer­

wie został poddany przez sekundanta



Obserwując skoki wzwyż spróbuj­
cie kiedy zmierzyć sztoperem czas 
lotu skoczka od chwili odbicia de 
momentu lądowania. Z obserwacji 
czasu lotu dowiecie się wielu cieka­
wych rzeczy, jak np. na jaką wyso­

Fot. W. Zarzycki
Przejście nad poprzeczką stylem przerzutowym, zawodnik zwrócony 

jest do niej piersiami
kość skoczek unosi środek ciężkości 
swego ciała i jaką w przybliżeniu 
uzyskuje początkową szybkość po 
odbiciu się.
Wznoszenie środka ciężkości ciała

Czas lotu dobrych skoczków trwa 
zaledwie około 0 8 sekundy. Połowę 
tego czasu trwa wznoszen:e się, po­
łowę opadanie i tylko bardzo mały 
ułamek sekundy „w środku** zużyty 
jest na przerzucenie ciała przez 
poprzeczkę. Posługując się wzorem 

g
S = — t obliczamy, że przy cza­
sie wznoszenia się 0,4 sek — środek 
ciężkości ciała unosi się na wysokość 
około 75 cm. Jednocześnie dowiadu­
jemy się, że początkowa szybkość 
ciała po odbiciu wynosi zaledwie 
około 4 m na sek., czyli około 14 
km na godzinę.

Przy tak małej prędkości począt­
kowej opór powietrza w czasie 
wznoszenia ciała nie wchodzi prak­
tycznie w rachubę.
Przejśc e nad poprzeczką

Dobry skoczek musi umieć unieść 
środek ciężkości swego ciała możli­
wie jak najwyżej, ale musi też po­
siąść sztukę umiejętnego sposobu 
pokonywania poprzeczki. Niezręczny

ihh nnn?
skoczek może środek ciężkości unieść 
bardzo wysoko nad poprzeczkę, a 
jednocześnie zrzucić ją wadliwą 

vpracą ciała. Natomiast zręczny sko­
czek zdolny jest przekroczyć tę sa­
mą wysokość, choćby środek cię­

żkości wzniósł niżej niż jego po­
przednik.
Różne rodzaje nozycji ciała nad po­
przeczką a os ągany wynik

Sposób ułożenia ciała nad po­
przeczką nie mą większego, prak­
tycznego wpływu na un:es:enie w 
górę środka ciężkości ciała: nato­
miast decyduje o przekroczeniu lub 
zrzuceniu poprzeczki.

Przy uniesieniu środka ciężkości 
ciała na wysokość 75 cm, to jest na 
około 175 cm nad ziemię — w po­
zycji pionowej przeskoczyć można 
poprzeczkę ułożoną na wysokości 
zaledwie około 70 cm (rys.). W po­
zycji kucznej przekraczamy już wy­
sokość około 135 cm, przy kolej­
nym wyprostowaniu nóg do pozio­
mu. jak przy stylu krocznym. około 
150 cm, natomiast w pozycji leżącej 
ponad 165 cm.

Pozycja leżąca nad poprzeczką 
daje nam najkorzystniejsze warun­
ki przekroczenia poprzeczki ułożo­
nej na znacznej wysokości; wszy­
stkie wyniki skoków wzwyż ponad 
2 m osiągnięte są właśnie przy ta­
kim ułożeniu ciała. Jedni m.si.rzo- 
wie jak np. Iliasow przechodzą po­
przeczkę w pozycji bokiem do niej, 
inni jak Osborn na plecach, a 

mistrz świata — Steers zwrócony 
jest do niej piersiami.

Rozbieg
Mistrzowie przekraczając 2 met­

rową wysokość poprzeczki unoszą 
środek ciężkości ciała na wysokość 
ponad 95 cm i wykonują pracę w 
granicach 70 kgm w ciągu 0,5 sek, 
rozwijając moc prawie dwóch kom 
mechanicznych.

Jeżeli ogrom tej pracy w stosunku 
do wagi mięśni wykonywujących ją 
nie zaimponował wam, lub trudno 
ją wam uzmysłowić sobie — to spró­
bujcie podrzucić w górę na wyso­
kość 1 metra worek kartofli ważący 
70 kg. Przypuszczam, że nie znaj­
dzie się wśród was taki siłacz, któ­
ry dokonałby tego wyczynu.

Mięśnie nogi odbijającej w cza­
sie skoku nie zdolne byłyby do 
takiego wysiłku, gdyby z po­
mocą nie przyszły im jeszcze 
inne mięśnie (wyprost tułowia, 
wznos ramion, wymach wolnej no­
gi itp.) a zwłaszcza rozpęd nadany 
ciału rozbiegiem. Rozbieg nie tylko 
koncentruje w ciele znaczny zapas 
energii ułatwiającej wybicie s:ę 
i uniesienie środka ciężkości ciała 
w górę, ale nadaje też ciału pewnej 
prędkości do przodu umożliwiającej 
-rzerzucenie skoczka nad poprzecz­
ką.

Fot. Film Polski
Doskonały skoczek radziecki Iliasow przechodzi poprzeczkę zwrócony 

do niej bokiem
Jeżeli prędkość skoczka do przo­

du jest zbyt duża — wtedy utrudnia 
wywindowanie ciała odbiciem w 
górę, co z kolei uniemożliwia przes­

koczenie poprzeczki znajdującej się 
na znacznej wysokości. Uregulowa­
nie długości rozbiegu i dobranie 
właściwej jego prędkości ma duże 
znaczenie dla wyniku skoku wzwy2. 
Najodpowiedniejszą szybkością roz­
biegu (w momencie przed odbiciem! 
będz:e prędkość w granicach około 
3,5 m'sek. Dla rozwin:ęcia takiej 
szybkości wystarczy wykonanie roz­
biegu z odległości około 12 m.
Odbicie

Najwyższą wysokość w skoku 
osiągnęlibyśmy przy odbiciu się w 
górę pod kątem 90°. Jednak w sko­
ku wzwyż nie chodzi nam o naj­
wyższe wzmesienie środka ciężkoś­
ci, a o przekroczenie możliwie naj­
wyżej umieszczonej poprzeczki.

Najkorzystniejszy kąt wznoszenia 
się ciała skoczka wynosić winien 
około 75°. Dla uzyskania takiego 
kąta lotu powinno się w pierwszej 
fazie odbicia, bezpośrednio po za­
kończeniu rozbiegu, odbiiać z pięty 
z ustawieniem nogi odbijającej i tu­
łowia pod kątem około 135° do po­
wierzchni ziemi.
Źródło energii wznoszącej ciało w 
górę

Niezbędnej energii dla wywindo­
wania ciała skoczka w górę dostai 
czają mięśnie. Dobry skoczek po- 
win:en znać maksymalne możliwości 
swoich mięśni i orientować się w 
jak:ch warunkach najwydatniej one 
pracują. Mięśnie najlepiej pracują 
kiedy są wypoczęte i „rozgrzane*1 
uprzednio lekką pracą. Na wydaj­
ność pracy mięśni wpływa dodatnio 
ciepło, zimno natomiast dz:ała Ha­
mująco.

Wydajność mięśniowa uzależniona 
jest również od stanów psychicz­

nych. Dobre ogólne samopoczucie, 
wiara we własne siły, miła atmosfe­
ra koleżeńska, walka i doping publi­
czności mogą z nas wyzwolić znacz­
ny zapas sił. Natomiast zniechęcenie, 
smutek, znużenie umysłowe działają 
szkodliwie.

Na os:ąganie dobrych wyników 
w skokach wpływa również dobra 
widoczność poprzeczki. Lepsze wyni­
ki os:ągamy w dzień a nie wieczo­
rem, kiedy kontury poprzeczki są 
słabo zarysowane. Tym się tłumaczy, 
że doświadczeni skoczkowie dla lep­
szej widoczności zawieszają chus­
teczkę na poprzeczce. Równ eż kolor 
poprzeczki nie jest obojętny. Naj­
mniej odpowiedni jest kolor żółty 
(zlewający się) nie kontrastujący z 
tłem piasku. Na zawodach najczęś­
ciej używa się poprzeczek malowa­
nych w kratkę na kolor biały i 
czarny.

Wyżej podane popularne i bardzo 
ogólne omówienie praw rządzących 
skokami wskazuje, że osiągrrre re­
kordowych wyników w sporc;e, bez 
liczen:a się z elementarnymi zasa­
dami mechaniki jest niemożliwe.

Adam Kalinowski

Główny okres treningu przygotowu­
jącego miotacza do zawodów przypa­
da u nas na miesiąc — maj i czerwiec.

Zadaniem tego okresu jest:
1) doskonaleuie techniczne.
2) dalsze doskonalenie psychofi­

zycznych właściwości miotacza jak: 
siła, szybkość i sprężystość, ogólna 
koordynacja, zdolność koncentracji 
wysiłku itd.

Dobrze prowadzona zaprawa zimo­
wa na sali daje miotaczowi ogólne 
przygotowanie kondycyjne, natomiast 
technika rzutów bywa potraktowana 
tylko w formie przećwiczenia poszcze­
gólnych elementów. Dlatego w okre­
sie wiosennym szczególną uwagę na­

L p Treść zajęcia w treningu
1

)ni cyklu treningnireco

2 3 4 5 6 7

1 Rozgrzewka X X X X X

2 ćwiczenia na szybkość X X

3 ćwiczenia na skoczność X X

4 ćwiczenia na silę X “x

5 ćwiczenia techniczne X X X X

6 rzuty na technikę X X X X

7 rzuty na wynik (zawody) X

8 marśzobieg około 20 min. X X

9 ćwicz końcowe i lekki bieg x’ X

10 spacer lub sporty uzupełniające X

leży zwrócić na bezbłędne opanowa­
nie techniki. Miotacz posiadający na­
wet najwspanialsze warunki fizyczne 
jak: wzrost, wagę i szybkość, nie 
osiągnie dobrych wyników w swojej 
konkurencji, jeżeli nie opanuje wła­
ściwej techniki opartej ściśle na pod­
stawowych prawach mechaniki ruchu.

Wiemy, że szybkość w rzutach wy­
równuje takie braki fizyczne miota­
cza, jak wzrost i wagę, szczególnie 
przy rzucie oszczepem i dyskiem, 
gdzie istnieją możliwości wykorzysty­
wania rozbiegu lub obrotu. Rozbieg 
jednak wtedy tylko spełni swoje za­
danie, jeżeli odbywa się ze wzrasta­
jącą szybkością, a w momencie wyrzu­
tu jest jeszcze przyśpieszony pracą wy­
rzutną całego ciała. Każde zahamowa­
nie ruchu i zatrzymanie, oraz wszelkie 
zboczenia z kierunku, powodują stratę 
energii i zmniejszają siłę wyrzutu.

Aby jednak wykorzystać energię 
całego ciała w momencie wyrzutu, po­
trzebna jest prawidłowa postawa wy­
rzutna bez zachwiania równowagi. Po­
stawienie nóg na ziemi nie może jed­
nak spowodować przerwania całego 
łańcucha ruchu postępowego ciała i 
sprzętu.

Najlepszym dowodem tego, jak wiel­
kie znaczenie ma umiejętne wykorzy­
stanie rozbiegu jest porównanie rzu­
tów z miejsca i z rozbiegu u czołowych 
miotaczy. Różnice te przeciętnie wy­
noszą w kuli 2—3 m, w dysku 6—10 
m, w młocie 12—18 m, w oszczepie 12 
—20 m.

Przy wyrzucie pracuje całe ciało, za­
sadniczy ruch rozpoczynają najwięk­

sze grupy mięśniowe — tułów i nogi, 
a dopiero w końcowej fazie wyrzutu, 
ramię nadaje ostateczne przyśpiesze­
nie sprzętowi.

Na ogół początkujący miotacze nie 
umieją trenować, praca ich zwykle 
ogranicza się do wykonania kilkudzie­
sięciu rzutów najczęściej nieprawidło­
wych, „na siłę“, aż do całkowitego 
zmęczenia. Oczywiście taka praca nie 
daje oczekiwanych rezultatów.

Racjonalna praca miotacza opiera 
się na systematycznym treningu. W 
okresie przygotowawczym należy tre­
nować 4 razy tygodniowo po 90 mi­
nut. W niedzielę powinno brać się 
udział w zawodach lub odbywać tre­
ning w formie zawodów.

ffimni

Fot. WAF

Każda jednostka treningowa obej­
muje kilka grup ćwiczeń, które przed­
stawia obok zamieszczona tabela.

Uwaga: X w rubrykach oznaczają 
grupy ćwiczeń, które należy przerobić 
na treningu.

1) Rozgrzewka w postaci bardzo 
lekkiego biegu około 400—600 m, wy­
konanego przy całkowitym rozluźnie­
niu mięśni, następnie ćwiczenia w 
marszu: ramion, nóg i tułowia, ćwi­
czenia w miejscu dla przećwiczenia 
wszystkich grup mięśniowych. Czas 
trwania rozgrzewki 15—20 minut.

2) ćwiczenia na szybkość w postaci 
biegu z przyśpieszeniem 40—50 m (2— 
4 razy), wyjście z niskiego startu 15— 
20 m (3—5 razy).

3) ćwiczenia na skocznośc mają na 
celu wzmocnienie tych mięśni nóg mio­
tacza, które wykonują najważniejszą 
pracę przy wyrzucie. Należy stoso­
wać podskoki z odbicia z jednej nogi 
i obunóż, wszystkie znane skoki lek­
koatletyczne z miejsca i z rozbiegu. 
Na jednym treningu stosować najwy­
żej 2 rodzaje skoków, powtórzone 5— 
8 razy.

4) ćwiczenia wyrabiające siłę mio­
tacza są dalszym ciągiem ćwiczeń z 
ciężarami, workami z piaskiem, cięż­
kimi kamieniami, które stosowane by­
ły w zaprawie zimowej. W okresie 
wiosennym, ćwiczenia te są stosowane 
w mniejszym wymiarze, ale z większą 
szybkością.

5) ćwiczenia techniczne — to syste­
matyczne wyzbywanie się błędów 
technicznych przez przeprowadzanie 
odpowiednich ćwiczeń dla poszczegól­
nych konkurencji rzutnych. Najczę­
ściej spotykane błędy przy rzutach są 
następujące:

a) słaba praca nóg,
b) brak płynności i ciągłości ruchu 

między rozbiegiem, a wyrzutem,
c) zbaczanie z kierunku w czasie 

rozbiegu lub obrotu,

Fot. W. Zarzycki
d) utrata równowagi przy wyrzucie,
e) cofanie lewego ramienia w mo­

mencie wyrzutu,
f) zbyt wczesna praca ramienia wy­

rzutowego.
Miotacz musi mieć dużo cierpliwo­

ści, aby wyeliminować wszystkie błę­
dy i opanować idealną technikę ru­
chu.

6) Rzuty wyrabiające technikę na­
leży wykonywać bardzo starannie, 
zwracając uwagę na szczegóły tech­
niczne. Nie wolno rzucać całą siłą, jak 
to zwykle robią miotacze początkują­
cy. Rzuty trenować należy z miejsca, 
ze skróconego i z pełnego rozbiegu.

ćwiczyć należy zasadniczo w kole 
gdy chodzi o kulę, dysk i młot. Przy 
rzucie oszczepem trzeba dokładnie wy­
mierzyć rozbieg i położyć listwę drew­
nianą na linii wyrzutu.
Rzuty należy ćwiczyć na t/A, l/o i 3/ 

siły. W czasie treningu powinno się 
wykonać około 30 rzutów na technikę.

7) Rzuty na wynik są sprawdzia­
nem formy miotacza, stosuje się je tyl­
ko raz w tygodniu i to po całkowi­
tym opanowaniu techniki. Zwykle na 
taki trening przeznacza się dzień, wol­
ny od pracy; są to właściwie nieofi­
cjalne zawody, do których musi być 
odpowiednio przygotowana rzutnin 
oraz przepisowy sprzęt.

Po normalnie przeprowadzonej roz 
grzewće, miotacz oddaje 6 rzutów na 
wynik z przerwą 5—10 minut, między 
każdym rzutem. W przerwach między 
rzutami należy utrzymywać odpowied­
nią temperaturę ciała przez stosowa­
nie szeregu ćwiczeń.

8-9) Marśzobieg leśny trwający oko­
ło 20 minut może być stosowany na 
zakończenie treningu. Jeżeli warunki 
terenowe na to nie pozwalają (stadion 
w mieście), każdy trening winno się 
zakończyć lekkim, rozluźniającym bie­
giem na dystansie 400—600 m.

10) Spacer lub sporty uzupełniające 
należy stosować w dzień wolny od tre­
ningu. Spokojny dwugodzinny spacer 
po lesie jest doskonałym wypoczyn­
kiem. Jeżeli chodzi o sporty uzupeł­
niające, to zaleca się sportowe gry ze­
społowe prowadzone w bardzo lekkiej 
formie.

Po każdym treningu konieczny jest 
ciepły natrysk z użyciem mydła. Za­
wodnicy, którzy uprawiają dwe kon­
kurencje rzutne, powinni jednego dnia 
treningowego główną uwagę skierować 
na pchnięcie kulą, a w następnym 
dniu więcej czasu poświęcić na rzut 
dyskiem itp.

Systematycznie prowadzony trening 
miotacza w dużym stopniu przyczyni 
się do uzyskania dobrych wyników w 
sezonie, J. Pabiś
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UCZMY SIĘ -
I PŁYWAĆ

Zgodnie z planem opracowanym 
przez GK.KF. — w okresie od 1 
czerwca do 1 września przeprowa­
dzona będzie masowa akcja nauki 
pływania.

Za przeprowadzeniem akcji maso­
wego nauczan a pływania przema­
wiają względy natury higienicznej, 
zdrowotnej, społecznej, sportowej i 
obronnej. Weźmy pod uwagę cho­
ciażby laką rzecz, jak zapobieganie 
śmiertelnym wypadkom spowodo­
wanym przez utonięcie, które są 
wynikiem braku umiejętności pły­
wania. W związku z tym powstaje 
szereg zagadn eń natury organiza­
cyjnej oraz zagadnienie opracowa­
nia racjonalnej metody nauczania, 
przystosowanej do naszych warun­
ków terenowych i potrzeb, a prze­
znaczonej przede wszystkim dla 
tych, którzy nie umieją pływać. Mu­
simy bowiem zdawać sobie sprawę 
z tego, że wielu obywateli naszego 
kraju nie umie pływać, że większość 
naszych miejscowości, zwłaszcza te, 
które nie leżą nad wod», n e pos:a- 
dają kąpielisk czy basenów pływac­
kich, w których możnaby prowadzić 
naukę pływania. Ponieważ rozbudo­
wa urządzeń pływackich wymaga 
pewnego czasu, należałoby zatem 
wykorzystać i doprowadzić do stanu 
użvwalności te urządzenia, które już 
istnieją Prócz tego należy odpowie­
dnio pizygotować kadry mstruktoi* 
skie.

Krótki okres czasu przeznaczony 
na naukę pływania, stan pogody, 
wiek, sprawność oraz masowy cha­
rakter nauczan a, powodują, że roz­
poczynanie nauki pływania od pły­
wania stylowego (crawl, żabka) w 
większości wypadków mija s ę z ce­
lem i nie przynosi pożądanych re­
zultatów. Opanowan e techniki pły­
wania stylowego wymaga dużego 
nakładu pracy i sporo czasu, tak ze 
strony uczn a, jak i instruktora. 
Z tych więc względów należy dążyć 
do tego, by nauczyć początkującego 
chociażby utrzymywania się i poru­
szania w wodzie przy pomocy 
najprostszych ruchów. Ma to duże 
znaczenie psychologiczne dla no­
wicjusza, który potem łatw ej może 
opanować udoskonalone style pływa­
nia. W tym celu posługujemy się 
tzw. pływaniem prymitywnym, które

uczeń szybko przyswaja. Pływanie 
prymitywne uwzględn:a najprostsze 
ruchy naprzemianstronne ramion i 
nóg w pozycji leżącej przodem ,'na 
piersiach) i w pozycji leżącej tyłem 
(na grzb;ecie). Prócz tego do zakresu 
mater:ału ćwiczebnego wplata się 
zabawy w wodzie oraz najprostsze 
skoki do wody na nogi i na głowę.

Program nauki pływania dla nie 
umiejących pływać zawarty w ra­
mach 10—15 lekcji obejmie:

1. Podstawowe ćwiczenia pływac­
kie.

2. Prymitywne pływanie na pier­
siach.

3. Prymitywne pływanie na 
grzbiecie.

4. Zabawy w wodzie oraz skoki 
do wody.

Celem prowadzenia pracy w spo­
sób zorganizowany i planowy wpro­
wadza się schemat lekcji pływania, 
którym po win en posług wać się 
każdy instruktor w swojej pracy. 
Lekcję pływania dzielimy na trzy 
części:

I. Część przygotowawcza.
II. „ główna.

III. „ końcowa.
Część przygotowawczą i końcową 

przeprowadza się na lądzie. W skład 
części przygotowawczej wchodzą: 
zbiórki, odliczen:a, rozbieranie się, 
krótkie omówienie treści ćwiczeń 
części głównej, ćwiczenia poszcze­
gólnych elementów ruchu, pokaz 
ćwiczeń przez instruktora.

Część główna składa się z ćwiczeń 
oswajających, przygotowawczych 
oraz właściwego pływania.

Część końcowa obejmuje: wyjście 
z wody, zbiórki, sprawdzenie ilości 
ćwiczących, wycien n e s ę, ubiera­
nie się względnie krótkie omówie­
nie lekcji.

Podany schemat lekcji n'e jest 
czymś stałym i może ulegać odpo­
wiednim zm.anom w zależności od 
takich warunków jak np. warunki 
terenowe, wiek ćwiczących, pogoda 
itp.

Na lekcję należy przeznaczyć o- 
koło 60 m.nut czasu,' z czego na 
ćwiczenia w wodzie powinno przy­
padać od 15—35 minut. Każda lekcja 
winna mieć określony cel. Na jed­
nego instruktora powinno przypadać 
około 15 uczniów. Instruktor winien

Fot.. WAF.

przestrzegać, by na lekcji panował 
porządek i karność, gdyż na jego 
barki spada odpowiedzialność za ży­
cie uczniów. Ćwiczących ustawiać 
tak, by m eli swobodę ruchów, zaś 
prowadzący miał wszystkich na oku. 
Z nieunrejącymi pływać prowadzić 
naukę pływan a w wodzie płytk:ej 
i w miarę postępów w nauce prze­
chodź ć stopniowo do ćw:czeń w wo­
dze corrz głębszej. Skoro tylko 
uczeń może swobodn'e poruszać się 
w wodzie głębszej, przejść do pły- 
wan a w wodzie głębokiej.. Bardzo 
często uczeń boi się przejść do pły- 
wan:a w wodzie g’ębok ej, m mo, 
że daje sobie radę w wodzie płyt­
kiej Wówczas łagodna i zdecydowa­
na zechęta i ochrona ze strony in­
struktora przyczynia się do prze­
zwyciężenia u ucznia obawy przed 
głębokością wody.

Przed rozpoczęciem lekcji w wo­
dzie instruktor powin en krótko i ja­
sno omówić cel i znaczenia danego 
ruchu czy ćwiczenia, najlepiej poka­
zać go w wodzie, tak by uczniowie 
zdawali sobie sprawę z tego co mają 
wykonywać.

W czasie nauki można używać do 
pomocy najprostszych przyborów 
jak dętki, pęki sitowia, deski, wo­
reczki płócienne, pasy z puszek od 
konserw itp., które w znacznym 
stopniu ułatwiają utrzymywani się 
na wodzie, zwłaszcza uczniom mniej 
sprawnym. Lekcje pływania prowa­
dź ć możliwie codz enn'e, a przynaj- 
mn:ej 3 razy na tydz eń. Prócz tego 
powinni uczniowie ćwiczyć sami w 
dni pozostałe. Dążyć do tego, by 
uczeń już od pierwszej lekcji po­
cząwszy próbował pływać. Pam ętać 
należy o zasadzie, że poszczególne 
ćw czenia przerabiane w wodzie są 
tylko środkiem pomocniczym, a nie 
celem, dla siebie. Dlatego też należy 
dać uczniowi możność i czas na sa­
modzielne ćwiczenia i pływanie. 
Uczeń musi pamiętać o tym, że tyl­
ko własną pracą. n"turaln:e pod 
kierunkiem instrukora, zdobędzie 
umiejętność pływania.

Roman Roszko
W numerze następnym omówi­
my podstawowe ćwiczenia pły­

wackie

ELE
PIĘ

Pięściarstwo należy do tych 
sportów, w których konieczne 
jest ścisłe i bezwzględne prze­
strzeganie przepisów, ustano 
wionych przez naczelne władze 
bokserskie. Powód tego jest 
jasny. Boks jest sportem 
ostrym i bojowym, jest bezpo­
średnim starciem dwóch prze­
ciwników. Istniejące przepisy,

ulegające w ciągu wielu 
stopniowemu zaostrzeniu, 
bezpieczają ochronę zdrowia 
zawodników i dlatego muszą 
być skrupulatnie przestrzega­
ne. Najmniejsze przeoczenie 
lub uchybienie może spowodo­
wać wypadek, mogący mieć 
smutne następstwa.
Postaramy się w skrócie 

przedstawić czytelnikowi za­
sadnicze przepisy, obowiązują 
ce w pięściarstwie. Zaczniemy
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o średnicy naj- 
przeciągniętymi

GO, 90 i 120 cm 
ringu. Sznury

strzeń ogrodzona 3 równoległy­
mi sznurami 
mniej 2 cm, 
na wysokości 
nad podłogą
przymocowane są do 4 słup­
ków w ten sposób, że są od 
nich oddalone przynajmniej o 
40 cm. Oddalenie sznurów od 
słupka zabezpiecza zawodnika 
od ewentualnej kontuzji.

również powierzchnię poza 
nami. W celu uniknięcia roz­
suwania się sznurów, winny 
one być złączone po każdej 
stronie ringu dwoma poprzecz­
nymi linkami.

Ring typu uproszczonego 
rozmiarach 5x5 m) można

li-

/ agrafek, haczyków, szpilek lub
*• •| jakiegokolwiek innego twar-
( dego materiału — ale powinny 

być przyszyte. Zawodnikom 
r nie wolno nosić na szyi w cza- 
j sie walk łańcuszków, medalio- 
- nów itp.

ników Polski Związek Bokser-Es 
ski zainicjował ostatnio akcj^S 
mającą na celu rozszerzenieSS

(O
z

Rozmiary powierzchni 
mkniętej między sznurami, 
więc właściwego miejsca wal­
ki, wynoszą 5x5 m, lub 6x6 m. 
Sznury powinny być owinięte 
bandażami lub jakimś mięk­
kim materiałem.

Szczególną uwagę zwracać 
należy na podłogę ringu, która 
powinna być mocna, równa, 
bez żadnych listewek, i wystę­
pować poza sznury przynaj­
mniej o 50 cm.

Wysokość podłogi ringu od 
ziemi nie może przekraczać 
1,50 m.

Fo«t WAF Fot. WAF

Podłoga ringu winna być po­
kryta mocno naciągniętym gru­
bym płótnem (najlepiej bre­
zentem), pod które podkłada 
się wojłok o grubości od 1—2 
cm. W żadnym wypadku nie 
można dopuścić do walk, jeżeli 
ring nie jest zabezpieczony 
wojłokiem, który z powodze­
niem może być zastąpiony po-

od ringu, tj. od miejsca, gdzie dwójną warstwą kocy. 
rozgrywa się walka bokserska.
Ring, jest to kwadratowa prze- powierzchnię ringu,

powodzeniem urządzić w zwy­
kłej sali, przeciągając przez 
jej środek sznury przymocowa­
ne do ścian. W ten sposób w 
środku utworzy się kwadrat 
ringu. Naturalnie podłoga mu­
si być obowiązkowo pokryta 
materiałem chroniącym od kon­
tuzji, w sposób opisany powy­
żej.

Odnośnie rękawic, seniorzy 
obowiązani są walczyć w ręka­
wicach 8-uncjowych (226,8), 
juniorzy — 10 - uncjowych
(283,5 g). Są jeszcze rękawice 
cięższe 12 i 14-uncjowe, któ­
rych użycie jest wskazane dla 
zupełnie surowych i początku­
jących pięściarzy. Wiązania 
i sznurowania rękawic powin­
ny być wykonane na wewnę 
trznej części rękawicy. Sznuro­
wadła muszą być płócienne lul 
z miękkiego materiału, be. 
żadnych zakończeń metalo 
wych. Pod rękawicami zawód 
nicy mogą owijać dłonie mięk 
kimi bandażami, szerokości 4 
cm i długości najwyżej 250 cr 
na

podziału wag i zmniejszenie; 
granicy poszczególnych kate-i 
gorii. Sprawa ta będzie rozpa-ć

każdą rękę.

Przejdźmy z kolei do ubioru 
zawodników. Obuwie powinno 
być pozbawione haczyków, 
gwoździ i twardych nosków. 
Emblematy i odznaki, stwier- 'PObSRŁDNjf

trywana na najbliższym Mię-j 
lzynarodowym Kongresie Bo-S 
tserskim.

musza

lekka

dzające przynależność organi­
zacyjny,, nie mogą być przymo-Wojłok musi pokrywać całą

a więc | cowane przy pomocy guzików,

półciężka
ciężka — ponad

trosce o jeszcze większe

Waga papierowa

kogucia

piórkowa

półśrednia 
średnia

Podział wag w pięściarstwie 
jest następujący:

— do 47,5 kg

Zygmunt Dalfess

W
zabezpieczenie zdrowia zawod-

W numerze następnym omó-—« 
wimy przepisy odnoszące sie^S 
do walk na ringu i sędziowa-SS 
nia.
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ROZRYWKI
U M YSŁOWE1

Dumni jesteśmy z osiągnięć 
w naszej pracy zawodowej i w 
nauce. — Dumni jesteśmy z do­
brych wyników na bieżniach, 
stadionach i pływalniach.

Po ustaleniu form pracy, 
które będą najodpowiedniejsze 
dla naszego zespołu, wybieramy 
samorząd świetlicowy i kierow­
ników poszczególnych grup.

Podczas gier panuje nastrój szczery nieprzymuszonej radości

Ileż to zespołów ZSCH i ZZ 
wzięło udział w ubiegłym roku 
w festiwalu sztuk radzieckich. 
— Na pewno znajdzie się nieje­
den zespół sportowy, który po­
trafi zagrać sztukę Fadiejewa 
„Młoda Gwardia", lub przemi­
łą komedię lotniczą Uspien­
skiego „Przyjaciele".

Będą na pewno wśród nas i 
tacy, którzy stworzą zespół 
zdobniczo-dekoracyjny. Dekora­
cja świetlicy, boiska, gmachu, 
sporządzenie gazetek ściennych 
i fotomontaży będzie ich dzie­
łem. Ich gazetki, plansze, mon­
taże i hasła będą ilustrować 
prace, wysiłki, kulturę socjali­
stycznego sportowca, będą środ­
kiem propagandy w upowszech­
nieniu i umasowieniu wycho­
wania fizycznego i sportu.

Jesienne i zimowe wieczory 
wypełnimy przygotowaniami do 
wieczorów literackich czy dy­
skusyjnych, opracowaniem czę­
ści artystycznych na wieczor­
nice i uroczyste akademie. Każ­
de wydarzenie kulturalne, rocz­
nica czy też impreza społeczna 
znajdzie oddźwięk w życiu na­
szej świetlicy.

Będziemy współzawodniczyć z 
sąsiednimi zespołami nie tylko 
o palmę pierwszeństwa w za­
wodach sportowych, ale i o 
pierwsze miejsce w festiwalach, 
konkursach pieśni i wysta­
wach.

Praca świetlicowa nie może 
spoczywać na barkach aktywu 
świetlicowego i kilku chętniej- 
szych członków zespołów, — 
wszyscy musimy czuć się od­
powiedzialnymi za poziom i 
treść życia naszej świetlicy a

1. ARYTMOGRAF RYSUNKOWY

Za pomocą wyrazów klucza pomoc­
niczego zamienić podane na rysunku 
liczby na litery i odczytać rozwiąza­
nie.

Klucz pomocniczy:
14, 3, 4, 1, 9, 3, 7 — znany piłkarz 
Polski; 5, 8, 10, 4, 7 = bokser poznań­
ski (waga półciężka); 16, 20, 17, 10, 
13, 4, 16, 6, 2, .21, 7, 18 = mistrzyni 
polski w tenisie; 21, 5, 18, 2, 14, 13, 
11, 7 = akademicki mistrz świata w 
konkurencji 200 m; 12, 10, 18, 15, 8, 
1 = zdrobniałe imię najlepszego za­
wodnika bokserskiego z Warszawy 
(waga półciężka); 19, 10, 6, 15, 3, 4, 
2, 3, .14, 13 = łódzka pływaczka, mi­
strzyni Polski na 100 m stylem kla­
sycznym.

Z podanego rysunku odczytać jedno wyrazowe rozwiązanie.
J. B.

3. SKAKANKA
Przeskakując w kierunku ruchu 

strzałki zegarowej stale tę samą ilość 
liter odczytać liasło dla sportu wiej­
skiego. Początek ruchu do odgadnię-

Jan Sadowski, Łowicz

Za rozwiązanie przynajmniej jednej 
z podanych wyżej zagadek Redakcja 
przeznacza do rozlosowania szereg 
wartościowych książek sportowych. 
Rozwiązanie zadań nadsyłać należy 
pod adresem Redakcji „Sportowca**, 
Warszawa, Mazowiecka 7, z dopiskiem 
na kopercie: „Rozrywki Umysłowe". 
Termin nadsyłania odpowiedzi mija 
z dniem 15.YI. b.r.

Ob. JANIAK JAN, Ostrów Wlkp. 
Ostatnio ranstwowa Centrala Sprzętu 
Sportowego wypuściła na rynek wiel­
ką ilość czeskich piłek do ping-ponga 
w cenie detalicznej około lub zł sztu­
ka. Piłki te już winny być w sprze­
daży.

Ob. DAMYKE BRUNON, Kartuzy. 
Broszurę o sposobach treningu piłki 
nożnej nabyć można w Księgarni 
„Prasa Wojskowa" W-wa ul. Królew­
ska 2 lub Łódź ul. Piotrkowska 47. 
Tytuł broszury: „Jak zdobyć mistrzo­
stwo piłki nożnej", autor: Józef Ci­
szewski, cena: 100 zł.

Graczowi, który bił 11 po odbiciu 
piłki przez bramkarza wolno wbić pił­
kę do bramki.

Ob. KORZYDŁO CZESŁAW, Brzeg. 
List odesłany do P.Z.L.A. Adres P.Z. 
L.A. Warszawa ul. Puławska 2.

Ob. POLAK TADEUSZ, Wilkowice 
Nr 490. Książki o które pytacie na­
być • można w Księgarni Wojskowej 
w Warszawie ul. Królewska 2. Księ­
garnia wyśle książki po otrzymaniu 
odpowiedniego zaliczenia. „Biegi Krót­
kie" 80 zł. „Skoki" 190 zł. „Rzuty" 
180 zł.

Potrzeba nam jeszcze czegoś 
więcej.

— Pragniemy piosenki, któ­
ra towarzyszyć nam będzie w 
marszach, wzlatywać nad sta­
dionami, bieżniami, rozbrzmie­
wać radośnie wśród pól i lasów, 
ożywiać naszą świetlicę.

Piosenka najlepiej i najtraf­
niej odzwierciedli nasze uczu­
cia, odmaluje ducha epoki.

— Pragniemy wesołej gry i 
zabaw, radości i beztroski. 
Chcemy poczytać dzienniki i 
tygodniki. Chcemy podyskuto­
wać na temat ostatniej sztuki 
teatralnej, na temat dobrej 
książki, ciekawego artykułu.

Zorganizujemy wieczornicę 
lub uroczystą akademię, której 
program wykonamy sami wła­
snym wysiłkiem Ł— nie brak 
przecież wśród nas utalentowa­
nej młodzieży.

Życie świetlicowe zorganizu­
jemy sobie sami z pomocą kie­
rownika lub instruktora świetli­
cowego. Jeśli zespół sportowy 
stać na własną świetlicę, pla­
nuje sobie samodzielnie w niej 
pracę. Jeśli nie, włączyć się 
winien ze swą inicjatywą, te­
matyką sportową i zagadnie­
niami z dziedziny wychowania 
fizycznego w życie świetlic już

Kto zgrabniejszy? — Kolega Lorenc zwija się jak może...

Jeśli nas jest dość duża grupa 
musimy podzielić się bowiem 
na zespoły prac świetlicowych, 
zależnie od zainteresowań po­
szczególnych uczestników.

Grupka koleżanek i kolegów 
zorganizuje się w chór, może 
uda się stworzyć zespół yewe- 
lersów. Mamy też gitarzystę i 
harmonistę w naszym gronie. 
Kto wie czy nie powstanie z cza­
sem zespół muzyczny. Przyda 
się chór i własna orkiestra, gdy 
trzeba będzie organizować ja­
kąś uroczystość, wieczorek lub 
akademię.

Inna grupa zorganizuje żę­
zorganizowanych. spół dramatyczny.

tym samym musimy znaleźć się 
w ogólnym nurcie aktualnych 
zagadnień kultury i oświaty.

Niech w życiu naszych świe­
tlic nie zbraknie żadnego spor­
towca. Pierwsi na bieżniach, 
kortach i pływalniach — pierw­
si w zespołach dramatycznych, 
chórach i dyskusjach.

Z piosenką, żywym słowem, 
z muzyką i tańcem ludowym 
spieszymy z boisk sportowych 
w jasne ściany świetlic.

E. SZ.

Zdjęcia: St. Zieliński

Pracujemy nad gazetką ścienną

W numerze 7 Sportowca z dnia l.IV 
podaliśmy sposób wygrywania pozycji 
z pionem przewagi i przypomnieliśmy 
tezy D. Przepiórki, który zaleca, aby 
K torował drogę swemu pionowi, gdyż 
inaczej nie osiągniemy wygranej. W 
■odpowiedzi dostaliśmy list od Ob. M. 
Misiewicza z Włoch pod Warszawą, 
który ma wątpliwości,czy ten system 
jest konieczny i podaje swój sposób 
'wygrania, który jednak przy popraw­
nej grze daje stronie słabszej niero- 
zęgraną. Przypatrzmy się naszej po­
zycji, która powstała z pierwotnego

'diagramu, tylko białe nie stosowały się 
'.do wskazań Przepiórki i forsowały 
marsz piona.

Biały zaczyna, oczywiście nie może 
grać po prostu l.e7+, Ke8, gdyż po 2. 
Kf6-e6 nastąpi pat. Dlatego biało 
przeprowadzają inny plan l.Kf6-e5. 
Kf8-e7 2.Ke5-f5, Ke7-e8! Przegrywa 2. 
Ke7-f8, gdyż po 3.Kf5-f6, Kf8-e8 bia­

łe przyjdą na 7 linię bez szacha i wy­
grają, a trzeba tak manewrować, by 
pion na 7 linii szachował, wtedy stro­
na słabsza uzyska nierozegraną. 3. 
Kf5-e4, Ke8-e7 4.Ke4-e5, Ke7-e8 5. 
Ke5-d6, Ke8jd8 i czarne uzyskały po­
zycję, którą teoria nazywa opozycją 
i utrzymują remis.

Cała trudność w rozgrywaniu po­
dobnych pozycji i całe mistrzostwo w 
obronie polega na doprowadzeniu przez 
czarne do pozycji dzisiejszego nasze­
go diagramu. Możemy więc postawić 
następującą zasadę:

Wygrana tylko wtedy jest możliwa, 
jeżeli biały pion. przychodzi na 7 linię 
nie szachując czarnego K.

Ten dodatkowy przykład wskazuje, 
żo teza Przepiórki jest jedynym spo­
sobem na doprowadzenie piona do linii 
przemiany. Zresztą nie dziwią nas 
wątpliwości naszych Czytelników, 
końcówki bowiem pionowe są bardzo 
trudne ,do rozwiązania, nawet przy­
kłady elementarne kry ją w sobie roz­
maite niespodzianki, które uchodzą 
mniej doświadczonym szachistom.

Nasza końcówka nr 1 podana do roz­
wiązania okazała się wcale nie tak 
łatwa do rozwiązania. Najpierw poda- 
jemy prawidłowe rozwiązanie. 1. Kh4- 
115, Kh8-g7 2.h7-h8H+ (jest to jedyny 
sposób odrzucenia czarnego K na nie­
dogodne pole, skąd nie będzie mógł 
zająć opozycji).. 3.Kh5-h6, Kh8-g8 4. 
g6-g7! (Pion przychodzi na 7 linię bez 
szacha, co daje wygraną) 5.Kh6-h7 i 
czarne nie mogą przeszkodzić doro­
bieniu H.

W przewidzianym terminie nadesła­
no do Redakcji 11 trafnych rozwią­
zań. Każdy początek jest trudny i 
ilość dobrych rozwiązań należy uznać 
za zadawalającą. Podajemy listę Czy­
telników, którzy prawidłowo rozwią­
zali naszą końcówkę: 1. Danuta Bale- 
wicz, Zakopane; 2. A. Czort, Sosno­
wiec; 3. J. Jabłoński, Toruń; 4. B. Ku­
backi, Bydgoszcz; 5. H. Kuński, Łódź; 
6. S. Lewiński, Wrzeszcz; 7. H. Ne- 
gowski, Starogard; 8. M. Misiewicz, 
Włochy; 9. J. Skowroński, Gdynia; 10. 
M. Stefluk, Jarosław; 11. R. Sztuka, 
Rango w.

Nadmieniamy, że można także roz­
wiązać to studium przychodząc 1. Kh4- 
g5 i po poświęceniu piona 3.Kg5-f6, 
ale sposób wygrania właściwie jest ten 
sam. W studiach specjalnie kompono­
wanych jest zwykle tylko jedno roz­
wiązanie, ale w pozycjach z gry prak­
tycznej często mamy kilka sposobów 
wygrania.

Na zakończenie podajemy dalsze 
studium do rozwiązania. Rozwiązania, 
jak zwykle proszę nadsyłać najdalej 
w trzy tygodnie po wyjściu numeru, 
a na kopercie zaznaczyć „Szachy".

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
ZAMIESZCZONYCH W NR 9 

(„SPORTOWCA“

1. KOMBINATKA: Parpan, Jandu- 
da, świcarzj Kohut, Gracz, Skromny, 
Czapczyk, Mamoń, Cieślik, Alszer, 
Patkolo, Rybicki. PUCHAR POLSKI.

2. . ARYTMOGRAF SPORTOWY: 
„Puchar Polski masową imprezą pił­
karską wsi i miast!" (Kula, Piątek, 
Csorich, Milewska, Mach, Łącz, Kli- 
mecki).

PO ULARNA BIBLIOTEKA 
SPORTOWA G K K. F.

Warunki prenumeraty:
w prenumeracie indywidualnej:
miesięcznie 60 zl, kwart. 170 zl, pólroci. 840 zl, rocznie 680 zł: 
w prenumeracie zbiorowej (ponad 10 egs.);
miesięcznie 50 zł, kwart. 150 zł, półrscz. 800 zł, rocznie 600 ił. 
Prenumeratę wpłacać należy na konte PKO 1-11-460

Czarne zaczynają i przegrywają

ostatnio ukazał się i0 temik 
Marian Skierczyński 

WYBIJANKA 
str. 40 Cena zł 35.—
Opis i regulamin gry zespołowej 
popularnej w Związku Radziec­
kim Ni-skon pi kowana i en oc 
iująca gr^, która może być 
uprawiana w każdych warun­
kach terenowych powinna i u 
nas stać się grą powszechną.

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach.

WYDAWNICTWO M. O. N. 
„PRASA WOJSKOWA"

RED A G U J E 
KOLEGIUM 
REDAKCYJNE

D-l-17355

WYDAWCA — Główny Komitet Kultury Fizycznej 

Redakcja — Warszawa, Mazowiecka 7, tel. 704-81 
Administracja — W a r 11 a w a, Nowowiejska 81 

Tłoczono w Drukarni Wyd. „Prasa Wojskowa" w Łodzi.
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Jak skoczyć o tyczce 4,90?

Gazie jest piłeczka"

Sen bramkarza
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Oto fragment meczu transmitowanego przez radio. Jaki wynik podaje 
w tej chwili spiker *woim słuchaczom i dlaczego? (Odpowiedzi szukaj 

na tej stronie}
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— Czy przypadkowo nie 
uderzyłem pana za silnie, pa­
nie trenerze?

— Za'ożę się, że zapomniałem 
szczoteczki do zębów'

SPORT ZA OCEANEM


